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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Z Wiednia d. 9. Lipca, 

Za najwyższym rozkazem przywdzieje Dwór od 
dnia dzisiejszego żałobę po Jerzym IV. Królu 
Angielskim i takowa nosić będzie przez dni 16 
z odmiana, mianowicie pierwsze dni ośm, t. j. 
od ogo, aż włącznie do 16go Lipca, gruba, po- 
tem ostatnie dni ośm, t. j od 17go aż włącznie 
do 24go Lipca, cienką. 

Xiażę Metternich , ces. król. Kanclerz Domu, 
Dworu i Stanu, zjechał tu dzisiaj ( 8.) w nocy 
napowrót z Johannisberga. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
„Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. g. Lipca, — 
Zaszczyceni zostali przez Cesarza i Króla Jci: 
Orderein Orła białego z brylantami : 
Chosrew Pasza, Seraskier wojsk ottomańskich. 
Mustafa Eifendi , Sekretarz tajny i prywatny 
Jego Wys. Sułtana. 
Orderem S. Stanisława I. Klassy: 
Jenerał Major Bartholemaeus, dowódca artyl- 
leryi 3go korpusu wojsk cesarsko rossyjskich. 
Friese, król. pruski Sekretarz Stanu i Prezes 
banku w Berlinie. 
Jenerał Major Engelmann , dowódzca pułku 
litewskiego gwardyi. 

Jenerał Major Korf, dowódzca brygady artyl. 
Swardyi i grenadyjerów korpusu rezerwowego. 
Orderem S. Stanisława II. klassy: 

Paweł Głuszyński, Referendarz Stanu nadzwy- 
czajny , Dyrektor banku polskiego. 

Franciszek Habermann, Członek wydziału skar- 
bowego i Radca nadwornėj Kamery anstryjachićj. 
Orderem S. Sta:isława III. klassy : 

Kazimierz Raczyński, Assessor kollegski w ce- 
sarsko ross. wydziale spraw zagranicznych. 

Engelhardt, ces. ros. Radca tytularny, Kontrolor 
Komissyj obrachun. , ustanowionej w Warszawie. 

Franciszek Górski, Referent w Komissyi nsta- 
nowionćj dla poszukiwań tyczacych się posiadło- 
ści i kapitałów pruskich. 


Lachmann Pułkownik w 3ciej dywizyi ułanów ` 


wojsk cesarsko rossyjskich, 


Orderem S. Stanisława IV. klassy : 

Borakowski , Wicekonsuł w Gdańsku. 

Sarim Effendi , Radca poselstwa tureckiego ną 
dworze petersburskim. 

Hafiz Aga, Pułkownik jazdy wojsk ottomańsk. 

Namik Effendi, Pałkownik piechoty wojsk ottom. 

Gazety warszawskie z dnia 8. Lipca zawierają 
następujący rozkaz dzienny : 

N. Cesarz Jmć i Król najłaskhawićj ozdobić ra- 
czył orderami jak nastepuje : ~ 

Sgo. Alexandra Newskiezo : Dowódzce piechoty 
Jenerała Adjutanta Hrabie Stanisława Potockiego. 

S. Anny klassy I. z korona cesarska: Dowódzcę 
dywizyi jazdy gwardyi i pułku strzelców konnych 
gwardyi , Jenerała dywizyi, Jenerał - Adjutanta 
Zygmunta Kurnatowshiego; dowódzcę dywizyi 1. 
piechoty, Jenerała dywizyi Hr. Jana Krukowie- 
ckiego i dowódzcę dywizyi 2. piechoty, Jene- 
rała dywizyi Edwarda Żółtowskiego. 

S. Anny klassy 1szej: Dowódzcę 1. brygady 
dywizyi strzelców konnych, Jenerała brygady 
Konstantego Przebendowskiego. 

S. Włodzimierza klassy 4tej: Dowódzcę pół- 
bateryi rakietników konnych, Kapitana klassy 1. 
Józefa Jaszowskiego, i Adjutanta polowego przy 
Jenerale dywizyi Kurnatowskim , z pułku strzel- 
ców konnych gwardyi, Porucznika Ignacego Kru- 
szewskiego. 

Stósownie do decyzyi N. Cesarza Jinci i Króla, 
postępuja na wyższe stopnie, w gwardyi: Do- 
wódzca iszej brygady dywizyi gwardyi i grena- 
dyjerów korpusu rezerwowego, oraz pułku gre- 
nadyjerów gwardyi, Jenerał brygady Franciszek 
Żymirski , na Jenerała dywizyi , 2 zostawieniem 
go przy temże dowództwie; — w korpusie inży- 
nierów : Dowódzca tegoż korpusu, Jenerał bry- 
gady Jan Małletski , na Jenerałą dywizyi, z zo- 
stawieniem go przytómże dowództwie; — przy- 
dzielony zostaje do świty N. Cesarza i Króla : 
Dowódzca brygady 3ciėj dywizyi 1szćj piechoty 
i pułku strzelców pieszych J. C. K. Mci Nr. 1., 
Jenerał brygady Hr. Piotr Szembek , z zostawie- 
niem go przy tėmże dowództwie. 


J. C. Mość W. Xiężna Wejmarska raczyła 
przysłać dla tutejszego Towarzystwa dobroczyn- 


ności zł. 1200. — J.K. Mosć Xiążę Karol Pruski, 
za biłet na koncert Panny Sontag, dany na do- 
chód ubogich , przysłał zł. 200. - 


W dniu 30. z. m. o godzinie 10. zrana J. C. 
M. Wielka Xiężna Wejmarska, raczyła zwiedzić 
instytut rzadowy wychowania płci Żenskićj, po- 
łaczony z pensyja wzorowa. Przyjmowana przez 
dyrekcyją instytutu, majac sobie złożony rapport, 
a razem skreślony przez JW. PRadcę Stanu Za- 
leskiego dyrektora instytutn, cel i dążność obu 
tych połączonych zakładów , przypatrzyła się 
w szczegółach zaprowadzonemu w nich sposobo- 
bowi instrukcyi , a kazawszy w obecności swojej 
nauczycielkom wykładać przedmioty w pensyi 
wzorowćj przez nie prowadzone, przekonała się, 
Że uczennice nawet obcemi językami były w sta- 
nie tłumaczyć się z nauk im udzielanych. Prze- 
gładajac wypracowania uczennic, czyniła nad 
niemi pedagogiczne uwagi, dowodzace wysokie 
jej zadowolenie z okazanego ich postępu. Na- 
stępnie po uprzejmej z Professorami, dozorczy- 
niami i nauczycielkami rozmowie, przynoszącej 
najwyższy zaszczyt obu tym instytutom, Jej Ce- 
sarzewiczowska Mość odprowadzona została przez 
JW. Hrabinę Plater Dame dozoru, po wszyst- 
kich pokojach i salach naukowych, wchodząc 
w najdrobniejsze szczegóły , dotyczące Się zdro- 
wia, wygody i pomieszczenia uczennic. W trze- 
cin oddziale instytutu rzadowego , majac sobie 
w hołdzie głębokiego uszanowania przez jednę 
z korrepetytorek wynurzone uczucie, jakie roz- 
czułajacy ten widok wysokich jej względów na 
sercach wdzięcznością przeniknionych sprawić 
był zdolnym, raczyła Jej Cesarzewiczowska Mość 
przyjać najłaskawiej słabe jeszcze próby rozwi- 
jajacych się dopićro tałentów w rysunkach i ro- 
botach ręcznych, a następnie dopytujac się we- 
dług jakich dzieł instrukcyja w obu tych insty- 
tuach jest prowadzona, i powziawszy wiadomość, 
Że umyślnie przez Professorów tego instytutu, 
ułożone są dzieła elementarne, z zastosowaniem 
onych do potrzeby i powołania płci żeńskićj, 
uznawszy z swej strony środek ten za nader po- 
mocny w osiągnieniu celu dobrze skierowanćj 
edukacyi, do tych dowodów wysokiego swego 
zadęwolnienia i największej troskliwości i ten je- 
szcze nowy przydać raczyła , polecając sobie zło- 
żyć exemplarze dzieł wspomnionych. 


Członkowie Izby poselskiej dawali ostatniego 
z. m. obiad dla swego Marszałka. Obecni wynu- 
rzyli mu swe uczucia za gorliwe i obywatelskie 
przez czassejmu postępowanie. Spełniano z za- 
palem za zdrowie N. Pana, J. C. Mci Cesarze- 
wicza W. X. Konstantego i dalej NN. Cesarsko 
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Królewskićj Rodziny. Gospodarzami byli JJW W. 
Wężyk i Kisielnicki Posłowie. 
r = 
Rossyja. 


— z Petersburga d, 10. Czerwca v.s. =— 


Odbieramy z Kozielca pod dniem 28. Maja, 
następne szczegóły o podróży N. Pana w połu- 
dniowych prowincyjach. — J. C. M. wyjechał 21. 
Maja wieczorem z Warszawy, a 25. rano stanał 
szczęśliwie w Elisabetgradzie. Marszałek polny 
Hr. Diebitsch Zabałkański spotkał N. Pana w Mir- 
gorodzie i towarzyszył mu aż do Elisahetgradn, 
gdzie pozostał przez cały czas pobytu J. C. M. 
wtem mieście; dnia 26. o godzinie 6. rano Ce- 
sarz Jmć odbywał przeglad drugiego korpusu 
jazdy odwodowej osadników wojskowych, oraz 
odwodowej jazdy i artyleryi 2g0 wojska, raczył 
oświadczyć najwyższe swoje zadowolenie szefowi 
sztabu osad wojskowych, oraz dowódzcoim wojsk. 
Tegoż dnia z powodu uroezystości zesłania Du- 
cha S. Cesarz Jmć słuchał mszy S. w katedrze 
elisabetgradzkićj. Jenerałowie dowódzcy wojsk, 
idowódzcy pułków 3. dywiz* kirassyjerów, mieli 
szczęście być wezwani do stołu J. C. Mci. Wie- 
czorem 0 god. 7. podoficerowie sztabu korpusu 
przedstawieni byli N. Panu, który kilku z nich 
raczył wynieść na stopien Oficerów; dnia 28g0 
Maja ogod. 5. rano, Cesarz Jmć osobiście mu- 
sztrował wojska 5go korpusu jazdy odwodowej, 
i był zadowolony. Halil- Rifat Pasza, który po- 
wróciwszy z Petersburga z całym orszakiem, ocze- 
kiwał N. Pana w Elisabetgradzie, znajdował się 
dnia 26g0 na ćwiczeniach wojskowych, poczem 
miał szczęście wespół z Nedżib Fffendim obia- 
dować u N. Pana, dnia 27g0, w rorzuicę pa- 
miętnego przejścia 1828. rokn wojsk rossyjskick 
przez Dunaj pod osobistem dowództwem Cesa- 
rza. Halil Pasza po mustrze, na której się znaj- 
dował, miał audyjencyja pożegnania u N. Pana. 
Przed wyjazdem z Elisabetgradun Cesaz Jmć od- 
wiedził tameczna pensyją panien urodzenia szla- 
checkiego, i znalazł w niej szczególny porządek. 
N. Pan oświadczając dozorczyni najwyższe za- 
dowolenie , obiecał jej prosić N. Pania, aby za- 
kład ten przyjęła pod swoję opiekę. Tegoż dnia 
Cesarz raczył łaskawie darować miastu dług skar- 
bowy 15,000 rubli. Około południa J. C. Mość 
opuścił Flisabetgrad i przybył do wsi Adźamka, 
należacćj do okregu osad wojskowych pułku hi- 
rassyjerów Xięcia Alberta Pruskiego, i był spo” 
tkany przez xieży tamecznego Kościoła. Był t9 
pierwszy, do którego Cesarz w osadach 3. dy" 
kiryssyjerów wstąpił. Na pamiątkę tego wypadku» 
N. Pan rozkazał na tem miejscu wybudować #0- 
ściół murowany. ZAdzamki N. Pan udał się do 
wsi Petrykówki, gdzie się znajduje sztab 3. dy- 


wizyi kirassyjerów. Po obejrzenin tam batalijo- 
nów kantonistów, szkoły szwadronowej , szpitalu 
pułkowego , zarzadu gospodarczego i stad, Ce- 
sarz Jmó raczył oświad'zyć zupełne zadowole- 
nie za szczególny porządek, jaki znalazł w tych 
zakładach. — Tegoż dnia o god. 4. po południu 
N. Pan wyjechał z Petrykówki , i 28. Maja o 10. 
wieczorem przybył w pożadanćm zdrowiu do na- 
szego miasta. Dnia 26. o 7€j rano Cesarz Jmć 
ogiadał Sly odwodowy korpus jazdy, będacćj przy 
nim artyleryi i Żandarmów. Tegoż dnia wezwani 
zostali do stołu cesarskiego, Marszałek polny Hr. 
f. d., Osten - Saken i „wszyscy Jenerałowie do- 
wódzcy wojsk. Dnia 30. o god. 5. rano wsps- 
mniony korpus odbywał mąnewry, poczem N. 
Pan raczył wezwać na obiad wszystkich Jenerałów. 
D.51. o 6. ranoCesarz mustrował 2. dyw. dragonów, 
a 0 11. godzinie wyjechał z Kozielca do Kijowa. — 
Po przybyciu do tego miasta tegoż dnia o 4tej 
wieczór N. Pan udał się prosto do Pieczerskie- 
go monasteru , gdzie był spotkany przez najprze- 
wielebniejszego Metropolitę Eugenijusza i ducho- 
wiel:stwo, oraz przez wojennego Gubernatora 1 
znaczniejszych urzędników cywilnych. N. Pan 
siuehał w kościele nabożeństwa i ucałował reli- 
hwie ś., poczem oglądał część miasta. w htórćj 
ma się budować nowa twierdza, ztamtad był w 
szpitalu wojennym. D. 1. Czerwca o 7mej rano 
N. Pan oglądał dywizyja odwodowa 4go korpusu 
piechoty, z należąca do nićjarlyleryją i był zu- 
pełnie zadowolony; o 10tćej słuchał mszy ś. od- 
prawianej przez Metropolitę, potem oglądał Mi- 
chajłowska katedrę; o 12tej zaś raczył przyjmo- 
wać Jenerałów , cywilnego Gubernatora ze zna- 
czniejszemi urzędnikami, Gubernijalnego i po-. 
wiatowych Marszałków, szlachtę, głowę miasta 
1 znakomitszych mieszkańców , którzy ofiarowali 
chleb i sól. Tegoż dnia wezwani byli do ce- 
sarskiego stołu: Metropolita Eugenijusz, Mar- 
szałek polny Hr. Diebitsch Zabałkanski, wszyscy 
obecni Jenerałowie, cywiłny Gubernator i Gu- 
bernijalny Marszałek. Wieczorem Cesarz Jmć 
raczył zaszczycić obecnością swoją bal dany przez 
szłachtę Gubernii Kijowskiej, za otrzymanem u- 
przednio najwyższem zezwoleniem. D. 2. Czer- 
wea N. Pan był na paradzie, potem ogladał 
zbrojownię, batalijon kantonistów wojskowych 
ì oddział roboczy inżynijerów. Po wysłuchaniu 
nabożeństwa w Pieczerskiej Cerkwi JCMość wy- 
jechał z Rijowa i o gtej wieczór przybył szczę- 
śliwie do miasteczka Kodni. D. 3. Cesarz Jmė 
raczył ogladać drugi korpus piechoty i będące 
przy nim dywizyje hnzarów i artyleryi. "Tegoż 
dnią wezwani zostali do cesarkiego stołu: Mar- 
szałkowie polni Hrabiowie Osten-Sacken i Die- 
bitseh Zabalkański , dowódzca korpusu , wszyscy 


371 


Jenerałowie, dowódzcy pułków i brygad arty- 
leryi. O 6tej wieczór N. Pan raczył ogladać 
szpital korpusu i za znaleziony w nim porządek 
oświadczył zupełne zadowolenie dowódzcy kor- 
pusu. D. 4. Cesarz Jmć po obejrzeniu obozu 
wspomnionych wojsk raczył wyjechać z Kodni 
do Brześcia Litewskiego. . 


— Z Odessy d. 25, Czerwca (7. Lipca.) — 

Podług wiadomości odebranych z Perekopu, 
pokazały się ostatki przeszłorocznej Szarańczy, 
lecz w tak małej ilości, że władze spodziewaja 
się zupełnie zniszczyć ten szkodliwy owad, który 
pustoszy pola noworossyjskie w ciagu ostotnich 
siedmiu lub osmiu lat; z reszta winrych miej- 
scach tutejszego krajn bieżącego roku nigdzie 
jej nie widziano. 

Maultany i Wołoszczyzna, 


<=,ZOBukanestu d, GPEZEZCEG R 

Chociaż dotad nie jest jeszcze pewno, hto ma 
być postawiony na czele rządu obu Xięstw Multan 
i Wołoszczyzny , można jednak mniej więcćj z 
podobieństwem do prawdy wnioskować , na które 
osoby ten wybór paść może. Najpierwszym mię- 
dzy temi jest Hospodar Xiażę Ghika , a wielu 
utrzymuje już nawet z pewnościa, iż ón będzie 
Xięciem naszego kraju (Wołoszczyzny). Jak się 
dowiadujemy, wyznaczone jest każdemu o obu 
przyszłych rzadzców tychże Xięstw , podług wy- 
razu naszego nowego aktu konstytucyjnego, 
jako pierwszym urzędnikom kraju, rocznie po 
1,200,000 tureckich piasirów, co wprawdzie w 
stosunku do przychodów , jakie dawniejsi Hospo- 
darowie wyciskali, nie liczac w to summ maja- 
cych być oddaneimi Porcie , nie jest dużo, ale je- 
dnak zrównoważone będzie z innemi korzyściami; 
dla czegoteż liczba ubiegajacych się o godność 
hospodarska większa jest i znaczniejsza , niżeli 
przy każdem dawniejszón uwolnieniu tego miej- 
sca. Dowiadujemy się, iż od czasu ukończenia 
układów z Małilem Pasza w Petersburgu i jego 
z tamtąd odjazdu , Rossyjanie nie dłużej jak przez 
jeden rok oba Kięstwa zajmować mają , przezco 
się dawniej ze pogłoski potwierdzają. Z Rume- 
lii ustąpiły już wojska rossyjskie, a i z Bulgarii 
wyjawszySylistryją, maja jeszcze w ciagu tego roku 
ustapić; natomiast zaś prócz Sylistrii obsadzone 
będzie Erzerum jak słychać , do całkowitego wy- 
ołacenia kontrybucyjnej sammy wojennej, z kió- 
rej jednak wielkomyślność Cesarza Mikołaja trzy 
milijony dukatów opuścić pozwoliła. — Zapro- 
wadzone na mocy ustaw naszych nowe urzadzenia 
w administracyi powoli dopićro okazuja swoje 
dobroczynne skutki, a te osobliwie w rolniczej 
klassie mieszkańców postrzegać się daja i upo= 


ważniaja nas do przyjemnej nadziei , iż z postę- 
pem handlu , rolnictwo także i chodowanie bydła 
w równej mierze wzrastać , a tak dobro naszego 
kraju coraz trwałze posady nabierać będzie. 
Turcyja. 
— Z Belgradu d. s0. Czerwca. — 

Podług listów z Bosnii, powstanie Albahczy- 
ków przybiera groźna postać i łatwo być może, 
iż rozszerzy się w pogranicznych prowincyjach. 
W. Wezyr miał stanać w bliskości widowni bantu, 
lecz nie zważano na jego powagę i obawiano 
się krwawych zajść, gdyż zewsząd zbliżają się 
wojska tureckie. Kilku naczelników albańskich 
miało jednakże korzystać z ofiarowanej im amne- 
styi i przyrzeć uległość dla rozkazów W. We- 
zyra, skoro Sułtan wysłucha skarg ich i zechce 
usunać istnące nadużycia. Podobue poddanie się 
byłoby istotnie złą wróżbą dla powstanców ; zdaje 
sie bowiem, iż nie sa jeszcze dosyć silni, aby 
przy różności zdań mogli jawny stawiać opór. 
Zachodzi atoli wątpliwość, czyli rzeczywiście 
już nastąpiło takie poddanie się, gdyż o istot- 
nych skargach , jakie zwykły wynikać z ucisku, 
dotychczas nic nie słychać ; wszystkie zaś wiado- 
mości zgodne sa w tem, że powstanie w Alba- 
nii zostało raczej uknowane przez intrygantów , 
i że się może zamienić na wojnę O niepodle- 
głość , jaką była Grecka. Kilku nieznanych do- 
tad dowódzców stara się grać role i w tym celu 
rozdają wiele pieniędzy. Przytaczają jako szcze- 
gólne zjawisko, iż kobiety, które zwykle nie 
mają wpływu na publiczne życie tych ludów, 
na ten raz przykładaja się do podnoszenia buntu 
i z zagorzałościa wszystko czynią dla zapalenia 
głów i pobudza sa do gwałtów. W mówiono za- 
pewne w nie, iż zmiana kraju zmieni także do- 
mowe ich stosunki. 

j Niemcy. 

Gazeta Franhfurcka urzędu wyższego poczto- 
wego z d. i. Lipca donosi: „JO. Xiążę Met- 
ternich, c.k. Austryjacki Kanclerz Domu, Dworu 
i Stanu, jadąc z Johannisberg przybył tu dzi- 
siaj Wraz zjechali tu także: Kiążę Esterhazy, 
c. k. Austryjachi Poseł na Bworze Angielskim, 
i Hr. Apponyi, c. h. Austryjacki Poseł na Dwo- 
rze Król. Francuzki. 

Xiażę Ferdynand Wirtemberski, 'c. k. Au- 
stryjachi Feldrarszałek i Gubernator twierdzy 
Zwiazku niemiechiego Moguncyi , Baron Rosner 
c. k. anstr. Jenerał Major i Xiażę Adolf Thnrn 
i Taxis, c. h. austr. Major, przybyli tu z Mo- 
guncyi. 

Wiclka Brytanija i Irlandyja. 

Najnowsze Gazety Londynskie z d. 28. Czer- 
wca donoszą, że wtym dniu, odczytana została 
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uroczysta odezwa Króla Wilhelma IV. najprzód 
w podworzu pałacu St. James, a potem na róż- 
nych placach stolicy. Courrier z d. 28. donosi 
o tem, co następuje: „Dzisiaj rano o godz. 9. 
przybył Król Jmć w grubej żałobie do pałacu 
St. James, przyjęty przez swoich braci: Xiażat 
Kuberlandyi i Sussex; niebawem potėm przybył 
Xiażę Gloucester i wieleinnych wysokiego stanu 
osób. O godzinie totej zagrzmiały działa To- 
weru i parku i odezwały się i dzwony St. Ja- 
mes i St. Martyn. Poczćm Król Jmć ukazał się 
w oknie sali przedstawień , pozdrowiony ozna- 
kami radości. Po prawej Króla stali Xiażęta: 
Kumberlandyi i Gloucester i Xiażę Wellington, 
e lewej Xiażę Sussex i Xiażę Jerzy Kumber- 
andyi. Znajdowali się także: Hr. Bathurst , Lord 
Melville , Xiażę Norfolk, Xiażę Leeds, Lord 
Ellenborough, Sir Robert Peel i inni znamie- 
nici mężowie. Na podworzu, był herold ze 
swoja służba, wraz z trębaczami i doboszami ; wszy- 
scy w starożytnym stroju. Gdy się Król ukazał 
w oknie, herbowny Król, Sir G. Nayler , od- 
czytał odezwę, ogłaszajacąa wstąpienie na tron 
Króla Wilhelma IV. Odgłos radości ludu, w 
który po pierwszych wyrazach odezwy wybuchnął, 
tak dalece zagłuszył silny głos Króla herbowe- 
go, iż nie można było żadnego słowa zrozu- 
mieć. Król Jmć polłonił się po dwakroć izo- 
stał znowu, gdy muzyka król. gwardyi zagrała 
„God save the King!‘ z niewymównym zapa- 
łem pozdrowiony. Przy końcu odezwy zagrzinia- 
ły znowu działa Toweru i parku. Król herbo- 
wy ze swoimi towarzyszami epuścił podworze 
pałacu i udał się w uroczystym orszaku na ulice 
Londynu, aby wstąpienie na tron Króla według 
zwyczaju ogłosić.** 

W Niedziele d. 27. Czerwca pozostał Król 
Jmóć w Bushy Park, zajęty część dnia nagłemi 
pracami. Po nabożenstwie Król, otoczony Kró- 
lowa, Kiężniczką Augusta i Xieżna Gloucester, 
przechadzał się w parku. Mówią, iż Król Jmć 
Swojemu szwagrowi, KXięciu Sasko-Meinińskie- 
inu, dał ozdoby orderu Podwiazki. 

Pogrzeb zmarłego Króla podług ,,Kuryjera'* 
nastąpi dopiero d. 13. lub 14. Lipca. Obadwa 
dni uroczystego zwłók król. wystawienia na ka- 
tafałhku jeszcze nie były oznaczone. 


Dz. Giobe and Traveller zawiera następujące 
uwagi o Jerzym IV.: „Rządy zmarłego Króla 
trwaly lat 101/2; łącznie zaś z rejencyja, był 
ón przeszło 19 lat na czele rzadu. — Zmia- 
ny zaszłe w tym czasie w stosunkach zewnę- 
trznych Królestwa upoważniaja go do imienia 
szczęśliwego Monarchy. Zastał kraj zaplątany 
w wojnę, która malo okazywała pomyślnego Wł- 
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doku, tém mnićj, aby się chwalebnie zakoń- 
czyć miala. Z początkiem jego rejencyi zaczął 
się szereg szczęśliwych , a w końcu stanowczych 
1 świetnych skutków , które imię augielskie nowa 
okryły chwała. Był szcześliwy ukończyć chwa- 
lebnie najniebezpieczniejsza wojnę , w jaka Kraj 
od wieków nie był wplątany. Po piętnastolet- 
nim pokoju zostawił ón kraj w przyjaznych sto- 
sunkach ze wszystkiemi obeemi Mocarstwy. Był 
to Monarcha łaskawy, a chociaż dumny ze zwy- 
cięztw swojćj rejencyi , wszelako był przyjacie- 
lem pokoju i szczęścia swojego ludu.* 

Król Jerzy IV. urodzony był 1762, w 1811 
ogłoszony został Rejentem, a w 1820 po śmierci 
Ojca swojego Jerzego III. wstapił na tron Anglii 
i Irlandyi. Brat jego i następca, Wilhelm IV. 
urodził się 1765, od 11. Lipca 1818 zaślubiony 
z Adelajda Ludwika Teresa Karolina Amalija, 
starsza córka Xiccia Sasko - Mejninskiego a sio- 
stra teraz panujacego Xięcia. Z tego małżeń- 
stwa pochodzi: Kiężniczka Karolina Augusta, 
która sie urodziła i umarła 27. Marca 1819; 
Xieżniczka Elžbieta Jerza Adelajda, która się 
urodziła d. 10. Grudnia 1822, umarła 4. Marca 
1825. Jak słychać nie będzie przerwy w obra- 
dach parlamentowych, ponieważ od czasu Kró- 
lowej Anny przy zmianie korony nie były Par- 
lamenta rozwiązywane, ale dozwalano posiedze- 
nion trwać do ukohczenia interesów. Cyfra kró- 
lewska nie będzie także zmieniona, ponieważ 
cyfra nowego Króla również jest G. IV. (Guilel- 
mus IV.). Uważają że i Król Jerzy III., Xiażę 
Yorku i Xiażę Kent, jakoteż Jerzy IV. w dzien 
Sobotni pomarli. 

Francyja. 

Monitor z d. 29. z. m. donosi z dnia poprze- 
dzajacego: Król powrócił o wpół do gtej z Wer- 
salu do St. Cloud. O świerci Króla Jerzego IV. 
dowiedział się wpół do 1ttej i naznaczył Żało- 
be na dni 21. O wpół do 4tej pojechał do 
Elizć Bourbon, aby się pożegnać z Królestwem 
lchmość Neapolitańskimi, którzy w d. 30. Czerw. 
do pasty swoich odjeżdżają. 

Król, Delfin, Xiçżna Berry, Kiaże Orlean- 
ski i jego rodzina zwiedzali w d. 27. Czerwca 
z Królestwem Ichiność Sycylijskini zamek i o- 
gród Wersalski. Po południa odprawił Król 
Przegląd gwardyi narodowej Wersalskiej, dru- 
8'ego pułku piechoty gwardyi i kompanij Gra- 
mont i Croi z gwardyi przybocznćj. Królestwo 
Ichiność Sycylijscy obiadowali z Królem i ro- 
dzina królewska przy otwartym stole. 

Monitor z d. 30. Czerwca donosi z St. Cloud 
z d. 29. co następuje: JKWys. Xiażę Wirtem- 
temberski miał zaszczyt złożyć Królowi swoję 
uniżoność. 
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Liczba Deputowanych, którzy w kolegijach 
wyborczych, zwołanych na d. 23. Czerwca (po 
odtraceniu dwudziestu na.d. 12. Lipsa odroczo- 
nych Departamentów) maja być wybrani, wynosi 
198. Z tych do d. 28. Czerwca wiadomych było 
w Paryżn 194, z których: Ministeryjum , według 
wyrachowań większej części Dzienników, tylko 
na 57 głosach polegać może. 

W d. 29. Czerwca ogłoszono znowu w Pary- 
żu dwa nowe wybory obwodowe, tak dalece, 
że z wypisanych do d. 23. Czerwca wyborów 
jeszcze tylko dwa z Rhodez i Perpignan, były 
niewiadome. Kolegija wyborcze departanentowe 
(wyjawszy dwadzieścia na d. 19. Lipca edroczo- 
nych) poczynaja swoje działania na d. 3. Lipca. 

Burmistrz Touluzki donosi w liście do Mini- 
stra wojny, Że wielu obywateli tego miasta, 
przejęci radościa z wiadomości o wylądowaniu 
na brzegi Algierskie, otworzyli składkę, wyno- 
sząca już 1600 fr., majace być dane pierwszemu 


żołnierzowi, który wnijdzie w mury Algierskie. 


Monitor z d. 1. b. m. zawiera następująca te- 
legraficzna depeszę; 

Toulon d. 24. Czerwca 1850 
z południa o éj godzinie. 

Prefekt morski Toulonu do Ministra morskiego. 

»Okręt Capricieuse, kłóry odpłynał z Sidi Fe- 
rucz w d. 26. t. m., przybył tu z depeszami. 

Admirał Duperre donosi ini, Że. wojsko od 
dwóch dni ucierało się z arabskiemi korpnsami 
i turecka piechota, i posunęło się dałćj. Sadzi, 
Że w d. 26. Czerwca usadowi się pod wałami 
zamku cesarskiego (Sułtana Kalassi).« 

Podług listu z Toulonu z d. 23. Czerwc2 po- 
wróciło tamże z zatoki Torre Chica 24 okrętów 
Pzozowych pod zasłona trzech brygów , Ga- 
barry Robuste, która ranionych przywiozła, bom- 
bardyjskich Wulkana i Vezuwiusza, i korwety. 

Hrabia Feutrier, Biskup z Beauvais, były 
Mimster spraw duchownych i publicznego oświe- 
cenia, umarł w Paryżu w nocy z d. 26. na 27. 
Czerwca. 

Courrier de Bayonne umieścił następujące 
szczegóły o kraju, który jest przedmiotem spo- 
rów między francuzkimi i hiszpańskimi mie- 
szkahcami Pyreneów. Wieś Aldudes na górach 
Pyrenejshich leży w obwodzie posiadanym wspól- 
nie przez Francyja i Hiszpanija; mieszkancy hi- 
szpanskich dolin Valcarlos, Erro 1 Bastan po- 
dzielaja z mieszkańcami franeuzkićj doliny Bai- 
gorry prawo pasienia trzód swych w tym ob- 
wodzie. Między obudwoma stronami istniały 
ciagle spory, które z tad mianowicie wynikały, 
iż ludność i liczba bydła w dolinie francuzkiej 
corocznie wzrastała i że dla tego Francuzi wię- 
cej używali wspomnionego pastwiska. Cały ob- 
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wód zajmuje około 3 mil długości, 1 14/2 mili 
szerokości, dawnićj był zupełnie lasami zarosły 
i może wyżywić do 30000 wołów i owies. W ska- 
tek układu zawartego w Madrycie w r. 1803 
między Francyja i Hiszpanija, mieszšańcom wspo- 
mnianych czterech doiin słaży prawo pastwiska 
na tym obwodzie, z wyraźnym atoli zakazem 
budowania na nim owczarń i domów mieszXal- 
nych. Mimo to osiedli zwolną na nim Hiszpa- 
nie i Francuzi, a w roku 1762 liczba ostatnich 
wynosiła już 1600, i tas powstała wieś Aldudes. 
Późniejszymi układami tak ograniczono prawo 
pastwiska tej wsi równie jak doliny Baigorry, 
iż mieszkańcy byli przymuszeni kapić je sobie 
w dolinie Bastan. Teraz wzbraniaja się odpła- 
caę somme wykupna nadal Hiszpanom i przemocą 
chca osiagnać swego prawa do spornych past- 
wish. Dolina Baigorry liczy 4000 mieszkańców 
zdolnych do noszenia broni, z tych 1200 mło- 
dzieży istotnie uzbrojonćj. Rzad biszpaushi wy- 
słał z swej strony aż do najodlegiejszej granicy 
wojska, które grożą zabraniem wszelsiego by- 
dła, jakieby przekroczyło liniję graniczną , ozna- 
czona ostatniemi uńaładami. Qd pewuego już 
czasu znajdują się w Paryżu Deputowani dolin 
Baigorry, Cize i Aelton, którzy maja zanieść 
skargę na gwałty Hiszpanów za łupiestwa po- 
pelniane na francuzkich trzodach. Dotychczas 
jednak nic jeszcze nie postanowiono. Tymcza- 
sem przyszło już do czynnych kroków, i dla 
tego poslano tam wojska z Bajonne. 


Hajty. 


Dzielnik rządowy Le Telegraphe, wychodza- 
cy w Porie au Prince, zawiera pod dniem 25. 
Kwietnia w części urzędowej artykuł następujący: 
»Układy z Fraucyją zawieszone w Kwietniu r. Z. 
znowu w d. 23. zostały rozpoczęte, jakeśmy w Nr. 
15tym Telegrafa donieśli, przyczem zdalismy 
oraz sprawę z pierwszego posłuchania , danego 
przez Prezydenta Hajty, PP. Pichon i Mollier, 
Komissarzom Jego Chrześcijańskiej Mości przy 
rządzie rzeczypospolitej. Względem zasad trak- 
tatn przyjażni, handlu i żeglugi między Hajta a 
Francyja, htóry powinien być oparty na zupeł- 
nej wzajemności, zgodzono się bez trudności i 
takowe ułożono ; atoli zaniin je podpisano, cho- 
dziło jak słychać, aby oznaczyć sposób zapła- 
cenia długu Francyi należnego. Rzeczpospolita 
uczyniła z siebie wszelkie ofiary, zgodne z ho- 
norem narodu i interesami onćj, atoli aby przy- 
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stapie do uskutecznienia likwidacyi tego długu, 
potrzeba byio dać Hajcie pewne ulzi , do czego 
Komissarze francuzcy nie byli upowaziieni, i 
ten jeden powód przeszkodził , że układ; nie miały 
skutku, jakiego się spodziewano. Pomimo to, 
rzad, który we wszystkiem co sie dotycze wiel- 
kich interesów narodu, okazuje wylrwaio.ć, po- 
seła Komissarza do Paryża ze zleceniem, aby 
to, co tu nieukończono, we Fradcyi ukonczył, 
i mamy powód spodziewania się po spokojnym 
sposobie myślenia Jego Chrześcijaskiej Mei, że 
krok ten osiagnie zaspokajajaący rezuliat.« 


Ameryka. 


Nadeszłe z Kolumbii wiadomości do 10. Maja 
zawieraja względem mianowania Boliwara Pre- 
zydenten dożywotnim, co nastepuje: » Wiemy 
z niezawodnego żródła, iż Boliwar mianowany , 
został dożywotnim Prezydentem z wyziaczowa 
pewna peusyją. Wielu jego dawnych przyjaciót, 
których on z ciemności wydobył, sprzysięgło się 
na jego zgubę i elciało go zinusić ażeby z kra- 
; tępa ak ) 
ju wyszedł, i tylko wdanie sie w tę sprawę ob- 
cych Posłów wstrzymało go od tego, że nie- 
wdzięcznej Kolumbii na zawsze nie opuścił. 
Gdy mu znowu przywrócona została najwyższa 
władza, okazał sie równie umiarkowanym, z ja- 
ka gorliwością zawsze swojej ojczyznie s'nżyt. 
Zamiast wygnania swoich nieprzyjaciół z Ko- 
łumbii jako zdrajców, rozkazał im tylko udać 
się w głab kraju, aby tam pod okiem policyi 
zostawali. Ze Boliwar oczekiwany był w Anglii 
statkiem pocztowym , jest powszechnie wiadomo, 
i załedwie można dać wiarę, iż cały majatek 

- . . to. € . . 
oswobodziciela południowej Ameryki składa się 
tylko z 20,000 f. szt., które w angielskich pa- 
pierach krajowych zamieścił, nin się wdał w 
sprawę, która na korzyść swojej ojczyzny pized- 
sięwział.« 


Sprostowanie. W Numerze przeszłym na stronnicy 
pićrwszćj, w wićrszu fHvm, miasto: Giamia nosza- 
ca dzisiaj nazwisko S. Mikołaja przeznaczona it. d. 
czytaj: Giamia (wielki meczet noszący dzisiaj na- 
zwisko kościoła S. Mikołaja) przeznaczony jest dla 
chrześcijan. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Teatr zamknięty. 
Jutro: Elise und Ctaudio , neue grosse Oper 
in 2 Aufzugen. 
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